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m ogą u ła tw iać lub u trudn iać  w ykonyw anie p rak ty k  posłuszeństwa. 
Dlatego A utor analizuje czynniki u ła tw iające lub  u trudn ia jące  rea li
zację posłuszeństwa. Z punk tu  w idzenia socjologicznego dzieli on po
słuszeństw o na: duchowe, ślepe (przywódca zawsze ma rację), in te re
sow ne i w ykonyw ane pod presją.

N atom iast prob lem atyką posłuszeństw a zakonnego z p unk tu  w idze
nia psychologicznego za jm uje się Ita lia  Valle. W edług niej w iększość 
trudności w pływ ających na w ykonyw anie ślubu posłuszeństw a pow - 
saje z b rak u  znajomości istotnych elem entów dojrzałości ludzkiej. 
D latego A utorka, zresztą bardzo logicznie, staw ia pytania: kogo więc 
m ożna uw ażać za człowieka dojrzałego? W jak i sposób m ożna pogodzić 
p ragnienie realizow ania w łasnej osobowości ze ślubem  posłuszeństw a? 
1 czy w spólnota może się przyczynić do rozw oju osobowości i do osią
gnięcia dojrzałości? By odpowiedzieć na te  py tan ia najp ierw  zasta
naw ia się A utorka nad n iektórym i przyczynam i, k tó re  mogą w pływ ać 
via osiągnięcie dojrzałości oraz analizu je okoliczności u trudn ia jące  lub  
u ła tw iające jej nabycie w  społeczności zakonnej.

Tullo Goffi w  re lacji zaty tu łow anej: Odnowienie form  posłuszeństw a 
v/ życiu zakonnym  tw ierdzi, że n ie  może być mowy o odnowie fo rm  
posłuszeństw a bez uw zględnienia teologii i nauk  biblijnych. Dlatego 
om awia posłuszeństwo w  św ietle Słowa Bożego; w łączności z życiem 
Kościoła; w  św ietle wolności i wreszcie udaw adnia, że posłuszeństwo 
zakonne jest najlepszym  wyborem .

O statn i re fera t Luis M. B om bin’a poświęcony jest p roblem atyce czy
sto praw nej. A utor rozw aża posłuszeństw o zakonne w  św ietle p raw a 
kanonicznego; uchw ał II soboru W atykańskiego oraz w  późniejszych 
dokum entach posoborowych i w  now ym  projekcie p raw a zakonnego.

O m aw ianą pracę w  całości należy ocenić pozytywnie. Zagadnienia 
odnoszące się do trudnych  problem ów  w ładzy i posłuszeństw a zakon
nego zostały przedstaw ione w szechstronnie i w  sposób w yczerpujący 
oraz zwrócono uwagę na szereg nowych aspektów.

Ks. Julian  K atow ski MIC

Theodor K ö r n e r ,  Iuramentum und frühe Friedensbewegung (10.—12.
Jahrhundert), J. Schreiber Verlag, Berlin 1977 s. 138

T aki ty tu ł nosi rozpraw a doktorska, w ydana jako tom  26. dysertacji 
z dziedziny praw no-naukow ego badania podstaw  na W ydziale P ra w 
nym  U niw ersytetu  M onachijskiego. A utor, jak  pisze w  przedm owie, 
zajm ow ał się badaniem  roli przysięgi w  h istorii praw a. Na skutek  
zachęty prof. S ten G agner’a objął badaniam i wczesny ruch  za poko
jem  w  10—12 w ieku. W ykorzystał 13 pozycji w ydaw nictw  źródeł i 147 
litera tu ry . W ynalazł 10 obszernych tekstów , odnoszących się do terenów  
w schodniej F rankonii i 21 źródeł pochodzących w praw dzie z te renu
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F rankon ii zachodniej ale m ających związek z obszarem  F rankonii 
w schodniej. Rezygnując z tradycyjnego podziału na „pokój Boży” i 
„pokój k ra jow y” przeprow adził szczegółową analizę źródeł, aby w ydo
być cechy indyw idualne ówczesnego życia praw nego. Rozpraw ę po
dzielił na 4 części: źródła w schodnio-frankońskie odnoszące feię do po
k o ju , porów nanie w schodnio-frankońskiego ruchu  za pokojem  z za- 
chodnio-frankońskim , stanow isko Kościoła wobec ruchu  za pokojem  
o raz  streszczenie rozpraw y i zebranie jej wyników. Razem obejm uje 
p raca  18 rozdziałów. Dzielą się one na paragrafy . 2 m apki uw idacz
n ia ją  w edług m iast zobowiązania do pokoju we F rankonii Zachodniej 
z  podziałem  na 3 stopnie zobowiązań do zachow ania pokoju bez za
przysiężenia i z przysięgą oraz z F rankonii w schodniej: zobowiązania 
niezaprzysiężone i zaprzysiężone.

W części I przeanalizow ał au to r 10 tekstów  praw nych: pokój leo- 
d y jsk i w edług in form acji Egidiusza z O rvall (1082), list w  spraw ie po
ko ju  arcybiskupa kolońskiego Sigew ina do b iskupa w  M ünster — P ax  
Dioecesis Coloniensis (1083), pokój z M oguncji lub z B am bergu (1085), 
baw arsk ie  św iadectw a o pokoju z la t 1093 i 1094, pokój alzacki — 
P a x  A lsatiensis (koniec X I w.), pokój H enryka IV z M oguncji (1103), 
pokój szw abski •— P ax  A lam annica (1104), pokój diecezji K onstancja — 
P ax  Dioecesis C onstantiensis (1105) oraz „P ax  Dei incerta” W eilanda 
(koniec X I w.). K ażdy tek st omówiony został w  osobnym  rozdziale 
w edług schem atu: wywód typologiczny, k rąg  uczestników  i form a u- 
czestnictw a, analiza tekstów  nakazu  zachow ania pokoju ï streszczenie. 
K ażdy pun k t obejm uje jeden paragraf. Czasem dodano p arag ra f dla 
om ów ienia zagadnień specjalnych. Czasem ■— rozbudow ano jeden z w y
m ienionych paragrafów  schem atu, dzieląc go na parę lub k ilka punk 
tów .

P orów nanie w schodnio-frankońskiego ruchu  za pokojem  z zachodnio- 
frankońsk im  znajdu jem y w  części II. A utor w ykorzystał 19 tekstów . 
W yróżnia 3 stopnie w e w spom nianym  ruchu. N ajp ierw  om awia zacząt
k i dążeń pokojow ych w  A kw itan ii i B urgundii, gdzie n ie  m a dowo
dów , aby żądano przysięgi. Idzie o synody w  spraw ie pokoju: w  C har- 
roux , Limoges i Anse w  994 r. D rugi stopień — to potw ierdzenie i roz
szerzenie ru ch u  za pokojem  w A kw itanii i B urgundii oraz pojaw ienie 
się  przysięgi jako form y zobowiązania. W ystępują synody: w  C har- 
roux  (1028), V erdun-sur-le-D oubs (1021—1023), A nse (1025), Poitiers 
(1030—1032) i Bourges (1038). Trzeci stopień stanow i rozszerzenie ruchu  
za  pokojem  n a  północne te reny  zachodniej F rankonii. Szło o w alkę 
celem  usta len ia  sensu idei pokojow ej oraz je j skuteczność. Równocześ
n ie  zan ika ją  św iadectw a o sk ładan iu  przysięgi. W szczegółach omówio
no: zabiegi o pokój biskupów  z Soissons i Beauvais, ugodę o pokój 
panów  z A m iens i Corbie, stosunek biskupa G erharda z C am brai do 
zobow iązania pokojowego, o pokój z Caen i z T herouanne (1063). Jako 
ek sk u rs  dodano: pokój na południu  zachodniej F rankon ii i w  H iszpa
n ii.
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Część III p rzedstaw ia stanow isko Kościoła wobec ruchu  za pokojem . 
Zaczyna się od om ówienia synodu w  C lerm ont (1095) i udziału  pap iest
w a w  tym  ruchu. A utor przeprow adza analizę tek stu  synodalnego. 
U staw ow ym  „pokojem ” objęci zostali nie tylko krzyżowcy ale też i oso
by pozostałe w  k ra ju . W następnym  rozdziale czytam y o stosunku  De
k re tu  G racjana do w spom nianego ruchu. Zobowiązanie się przysięgą, 
do zachow ania pokoju uznaw ał ojciec kanonistyki za dozwolone. Opie
ra ł się na tekście synodu w  Toledo z 653 r. „Foedus pacis”, choć n ie  
zaw ierał autom atycznie zaprzysiężonego zobowiązania, faktycznie łą 
czył się z przysięgą. Zaw ierany był także  jako związek między rów ny
mi bez dodatkowego zobowiązania. Porów nanie zobowiązania synodu, 
w  Toledo i w  C lerm ont świadczy o stosowaniu przez Kościół różno
rodnych zobowiązań do zachow ania pokoju. Decydował in icjator. G ra
cjan oparł się na zbiorach Iw ona z C hartres, k tóry  m iał kon tak ty  z 
pojaw iającym  się wówczas hum anizm em  i dopuszczał składanie p rzy
sięgi „ex necessitate”. P isał o „pax” i „trev ia Dei”, choć n ie rozróż
n ia jąc tych pojęć w  rozum ieniu dzisiejszej nauki, przyjm ow ał elem en
ty pokoju stanowionego przez m iasto i państw o oraz przez biskupów , 
podyktow anego z zew nątrz, obiecanego i zaprzysiężonego.

O statnia, IV część zaw iera opis badań  i podanie ich wyników. A u
to r porów nuje stosunki w  zachodniej i w schodniej F rankonii. P rzed
staw ia au to ry ta tyw ny  nakaz biskupów , w sparty  przez „bannus episco- 
palis”. O pisuje w spółudział w ładców  świeckich w  biskupim  i b iskupów  
w świeckim „pokoju”. Podkreśla rolę zatw ierdzenia papieskiego i ce
sarskiego, zgodę przez „astipu latio” i „collaudatio” oraz zw ykłą obiet
nicę. Szerzej zajm uje się in sty tucją  przysięgi. W końcu podaje k ry ty 
kę dotychczasowych poglądów, przy ję tych  w  nauce, ujęcie kom plek
sowe zobowiązań do zachow ania pokoju, rozróżnienie znaczenia przy
sięgi w  zachodniej i w schodniej F rankonii oraz ukazanie perspek tyw  
dalszych badań  nad rucham i za pokojem  aż do XV w.

*

P raca ma charak te r źródłoznawczy. A utor zebrał do swego tem atu, 
teksty  drukow ane i przeprow adził ich szczegółowy kom entarz według; 
ustalonego schem atu. Zbadał przy tym  pewność inform acji za w arte j 
w tekście, podał zwięźle treść i naśw ietlenie problem u. K orzystał przy  
tym  z porów nań. Zarysow ał program  pokoju. P rzedstaw ił ak t w pro
w adzający realizację tego program u i sankcje karne, św ieckie i koś
cielne, grożące za naruszenie praw a o pokoju. Ogłoszenie pokoju s ta 
nowiło jakąś analogię do w prow adzenia „stanu w yjątkow ego” czy „sta
nu  w ojennego”, chronionego całą gam ą zobow iązań i sankcji i w spie
ranego ak tam i k u ltu  religijnego. „P ax” oznacza ak t ogłoszenia p o k o ju  
oraz treść zobowiązania do zachow ania pokoju. A utor popraw ia w iele  
opinii. D aje w gląd w  sytuację. N aśw ietla problem  nie tylko przez a n a -
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liżę tekstów  norm atyw nych ale też przez w ykorzystanie dzieł n a r ra 
cyjnych. S taw ia w łasne hipotezy i przypuszczenia. P rzy kom entarzu  
b ierze pod uw agę „m yślenie G erm anów ”. Zaznacza ewolucję poglądów. 
Bada sem antycznie w yrazy i zw roty używ ane w  źródłach. Tłum aczy 
cesarskie „m anu firm are” jako ślub. W yróżnia insty tucje  praw a ger
m ańskiego od ich m odyfikacji chrześcijańskich. „Consensus” p rzy jm u
je  w  sensie kościelnym. Bierze pod uw agę chronologię oraz ewolucję 
treśc i pojęć i in sty tucji praw nych. Uwzględnione zostały także okoli
czności historyczne stosunku między Kościołem a państw em . Do ideału 
augustyńskiego dołączył się model karoliński w  w ydaniu  Ottonów. Cie
kaw e są w yjaśnienia w spraw ie kościelno-państw ow ych synodów w 
kró lestw ach germ ańskich.

A utor zgrom adził w iele m ateriału . Podzielił go konsekw entnie. P rzed
staw ił w  sposób logiczny. N aw iązując do w yników  dotychczasowych 
badań  sprostow ał na podstaw ie w nikliw ej oceny w iele dotychczaso
wych poglądów. W yjaśnił szereg zagadek tekstow ych. U stalił n iek tóre 
osobistości. W sum ie posunął nasze w iadom ości o om awianym  proble
mie. U kazał w ielość i różnorodność zobowiązań pokojow ych oraz bo- - 
gactw o życia praw nego w  średniowieczu. W ykorzystano przy tym  szcze
gółową lite ra tu rę  przedm iotu, rzecz oczywista, niemiecką.

Gdzie idzie o układ, lepiej było by pierw  omówić stanow isko Iw ona 
z C hartres a później G racjana (s. 111 i 116), gdyż drugi był pod w pły 
w em  pierwszego.

Przy lek turze pracy nasuw a się pytanie, jak  było ze spraw ą pokoju 
w  Polsce X I—X II w. Nie mam y źródłowych w iadom ości na ten tem at. 
Można przypuszczać, że choć insty tucja  pokoju praw nego stw orzona 
w e F rankonii zachodniej nie doszła na nasze tereny, to jednak  mo
narchow ie i b iskupi oglądali się na działalność cesarzy i episkopatu 
n a  Zachodzie. Uwzględnione w  pracy teksty  n ie  podają aktów  w pro
w adzenia pokoju w  m iastach na wschód od Renu. Możliwe, że jakim ś 
przejaw em  reakcji na stan  faktyczny była k a ra  kościelna nałożona na 
k ra j przez arcybiskupa Gaudentego. Załam aniem  się pokoju w ew nę
trznego była reakcja  społeczna za rządów  Mieszka II. Możliwe, że coś 
analogicznego było w  konflikcie między biskupem  Stanisław em  a k ró 
lem  Bolesławem  Szczodrym, może też w  sporach o nieruchom ości ziem
skie itp.

W całości należy ocenić om ówioną rozpraw ę jako wzorową.

Bp W alenty W ójcik

Alexander D o r d e 11, Eheschliessung und Geisteskrankheit. Eine Dar
stellung nach der Rechtsprechung der S. Romana Rota, Herder 1977,. 

ss. 104.

W e w stęp ie do te j pracy zw raca A utor uw agę na dwa, już wcześ
niej ukazane trak ta ty , k tó re  zajm ow ały się w pływ em  chorób psychi-


